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—  Paryż 2 Sierpnia. —
Czytamy w Conslilufio/t/ief: »\V minister

stwie zajmują się równie ważnemi jak  li- 
uinemi awansami woj sko wemi ,  Ulóre zaraz 
mają nastąpić po ogłoszeniu p r a w a  względem 
sztabu jeneralnego.  I  tak mówią,  że 10 j e 
nerałów poruczników i 20 jeueralów maj o 
rów ma otrzymać nowe notuinacye. Miano* 
wenia w innych stopniach mają nastąpić w 
podobnym stosunku.

Jenerałowie porucznicy Despans Ctibie- 
r e i  i de Fauduas,  przeznaczeni są na do 
wó dcó w  dwóch dywizyj  obozu cwicr.eń pod 
Fontaineblau, pod rozkazami xięcia Nemours.

Względem depeszy telegraficznej (którą 
umieściliśmy wczoraj)  o przyjęciu floty Ku- 
pudana paszy do Egipeyan, mówi  La Presse. 
W  i dzietny, że Kapudan pasza postanowił f l o
tę swoją  nie pod op iekę ,  jak pierwej mnie
mano, ale do rozporządzenia Meh mrdowi Ali 
oddać, a Journ. des D el.  uważa, że żądanie 
Meliineda Ali ,  nie powinno nikogo dziwić,  
albowiem pasza wi e ,  że zgoda z dywanem 
i « l  niepodobną dla n ie g o ,  dopóki j e g o  nie

ubłagany nieprzyjaciel Chozrew pasza,  na 
czele rządu znajduje się.

Obiega tu wieść, że rząd otrzymaj Jepe* 
szę telegraficzną która donosi że do Marsy
lii przybył statek parowy z doniesieniem o 
zawarciu ugody między portąi  Mehinedem Ali.

Czytamy w Edaireur de /a Mediierr/mee 
^Otrzymaliśmy niektóre /.ujmujące szczegó ły  
tyczące się Abd el Kudi-rn; osoba ż j j ą c a  p o 
ufale z Emirem, zapewnia, że on ciągle pra
wie jest chorym. Gdyl>y nie obawiał  się 
przewyższającej  sil) wojsk naszych,  dawno 
byłby zerwpł  traktat pokoju.  Jest on g w a ł 
to w nego ,  burzliwego charakteru,  spokojność 
nudzi gn i gniewa. T o  zzkodłiwie wpływa 
na j e g o  zdrowi*.. W  tejchwil i  cierpi on j e s z 
cze w skutku trzeciego już  upadku z koniem. 
Od roku jest on bardzo słabym, ponieważ 
c iągle znajduje się w niezwyczajnem poru
szeniu, W  razie j e g o  śmierci pokolenia bę 
dące obecnie pod jeg o  władzą,  rozdzielą sic 
i będą walczyły między sobą.  Niektóre z 
nich pragnęłyby żeby Emir walczył  z nami, 
a ponieważ niepojmują powodu jakie  go  w 
tym względzie wstrzymują,  przeto oskarżają 
g o  o tenurzostwo. W  samym obozie j ego  
znajduje się wielu je g o  nieprzyjaciół.
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—  Turcy a —

Gazeta turecka rządowa z 27 Rebiulachir 
1255 (9 lipca 1839) zawiera o zejściu Suita- 
ba Mahiiiuda i wstąpieniu na tron syna j e g o  
Abdul Madszyda, następujący artykuł:

Jego wysokość,  potężny, zwyc ięts i  sułtan 
Mahniud Chan II, który już  od kilku miesię- 
ey był cierpiącym, zamienił z woli wyroków 
przedwiecznych przeciwko którym niemoże 
ani siła ani sztuka lekarska, swoje życie do 
czesne na wieczne. Chwila ta pełna żalu 
dla całego narodu przypadła dnia 19 b. Re 
biulachir (1 lipca) z rana. Wskutek tego i 
z praw należnego mu następstwa, objąt rzą 
dy najwyższy i pełen nadziei xiąze Abdul 
Medszyd Chan. Wszyscy wezyrowie,  i Llle- 
jnowie również urzędnicy cywilni i w o j sk o
wi, złożyli winne hołdy; również gorące mo
dły zaniesiono do Pana zastępów za długie 
i szczęśliwe panowanie nowego władcy. Mar
twe szczątki wiekopnmnćj pamięci monarchy 
przy oddaniu czci należnej i śród iłuniti lu
du złożono w grób przygotowany, i przy tym 
obchodz ie zaniesiono na nowo modły do Isto
ty najwyższej  aby raczyła nowego Sułtana 
obdarzyć swoją dobrocią i łaską ,  błogosła
wić j eg o  pomyślność, szczęście i zadowolenie 
dopóki tylko słońce i xiężyc na firmamencie 
jaśnieć będą, i dopomogła monarsze uszczę 
śliwić swoich poddanych przez dobre pano
wanie, pokój  i sprawiedliwość.

Następnie wyrażony dziennik wylicza p o 
czynione awanse wezy rów ,  seriaskirow i in
nych urzędników. Zanominowanie zaś Chos- 
reu paszy brzmi jak  następuje:

Gdy stosownie do chwalebnego zwyczaju 
przy kaziłem wstąpieniu na tron i przy ka
żdej zmianie wielkiego wezyra wspaniałe pi
smo własnoręczne sułtana bywa przygotowa
ne, również i Jego Wysokość  sułtan prze 
słał  porcie dnia 3 swego  wstąpienia na tron 
przez urzędnika seraju Edhem Bej  podobny 
rękopisin który w przytomności wszystkich 
dygnitarzy państwa odczytany i z pod leg ło 
ścią i czcią przyjętym został. Rękopism (on 
brzmi jak mistępnje: Mój  wierny i gorl iwy
Wezyrze! Giiy po zejściu mojego chwały g o 
dnego ojca, w Bogu spoczywającego sułtana 
Mahmuda Chan i wskutek mojego dziedzi
cznego prawa na tron kalifów wstąpiłem i 
różne kraje jako od Boga dany mi zakład 
pod opiekę moją przyjąłem, uważam za naj- 
ważniejszy i najsłodszy obowiązek na podzię
kowanie ze tak wielką łaskę > w mocnem

zaufaniu w pomoc Bogn i naszego proroka,
utrzymywać naszą religiję, i starać się zara
zem o spokój  i szczęśliwość moich poddanych. 
Na uzupełnienie mojego cesarskiego przed> 
sięwzięcia uznaję za rzecz konieczną aby 
zawsze doświadczony i nieskazitelnych obycza
j ó w  inąż, piastował urząd wielkiego W e z y 
ra. Gdy ty przez wiele lat okazywałeś swo 
j ą  gor liwość i wierność w różnych urzędach, 
zyskałeś sławę i oznaki,  i zasłużyłeś sobie 
na przydomek Steich (Senior)  Wezyr ,  prze
to poruczniu tobie,  nadzór wszystkich we
wnętrznych, zewnętrznych, finansowych, w o j 
skowych i innych okoliczności i interessów, 
i mianuję cię wielkim Wezyrem i moim nie
ograniczonym zastępcą. Obyś w uznaniu tej 
mojej  cesaiskiej laski, zawsze brał za zasa
dy swoich postępowań, nasze religijne prze 
pisy, żył w zgodzie z mojemi ministrami i 
zgodnie z otrzymanemi pełnomocnictwami 
kierował i wypełniał wszystkie rządowe i pry
watne interesu. Oby Bóg Wszechmogący  
ciebie i o szy sikicb którzy z tobą wierze i rzą
dowi uiernerni są .  w tym i W tamtym świę
cie chronił i błogosław ił.

Jeszcze jest w tamtej gazecie następujący 
artykuł:

Wskutek sprawiedliwego wyroku i g ł ę 
bokiego wejrzenia któremi opatrzność nasze
g o  najłaskawszego monarchę obdarzyć raczy
ła, przesiał Jego Wy SokoŚĆ Zaraz posw ojem 
na tron wstąpieniu, Wie lkiemu Wezyrow i  
następujące godne uwagi wyrazy: » W  głębi
mojego serca, dalekiego i obcego od każdej 
namiętności, zostaje tylko jedno  życzenie,  
aby pomyślność mojego k r a j u , spokojność 
i szczęście zapewnić.  Włoży łem na siebie 
ten okowiązek  nby przy pomocy \I szecluno- 
cnego wszystkie chwile nmjpgo życia temu 
zbawiennemu celowi poświęcić.  Vice Król 
Egiptu Mfthmeii Ali ,  nie jednę taką rzecz 
zrobił,  ktor i mojego  w Bogu spoczywające
g o  ojca gnu \ać i martwić musiała. I cho 
ciaż tenże piayczynił się nie do jednego za- 
iuipsziiinn i od pewnpgo czasu okazuje zu
pełną przewrotność, chcę jednakże dla utrzy* 
luunia spokojnuści nu*j' go państw n i troicb 
narodów, dla wstrzymania rozlewu krwi '.'"V 
zulmauskiej , wszystko przeszłe znpoini|l(Ł- 
i z tym warunkiem jedynie moje C c * 11* ' ' ' 1' 
przebaczenie udzielić, aby nad al ws*ys('J 1 Z|;*l 
cy, lennicy i poddani wiernie pełnili SWoj,-. 
obowiązki .

O tej mojćj  Cesarskiej lasce raęz spie
sznie im na pocieszenie donieść.« Stosownit-
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do tego listu został wysiany do Mehmeda Ali 
Aaki f  Efendi sekretarz wysokiej  rady Porty 
na paroplywie Peiki Szu ket Jednocześnie
posiano także rozkaz Hafiszowi paszy d.nvód 
cy armii wschodniej do wstrzymania dalszych 
pochodów i również flota taki otrzymała i o s- 
ksz:  Oby  B ó g  raczył przedłużyć dni nasze
go  Monarchy, odznaczające się łagodnością 
i mądrością, a j e g o  szszęśliweinu panowaniu 
dal blask i sławę.

Rozmaitości*
S m y r n a .

liidyii zwiedził ten Stambuł dumny, u kt< • 
rego podnóża dwa- światy i dwa morza się 
łączą;  tę piękną sultankę, któi a zawsze jesz 
cze do czarownego snu swego tatarskiego 
kochanka podubna; ten dyament pomiędzy dwa 
safiry i dwa smaragdy ujęty; gdyś przypatrzylsię 
Kairowi ,  temu miastu słońca,  j eg o  po ły sk u 
jącym minaretom, jego  b łogosławionej  rzece, 
j e g o  bezludnej puszczy i żyznej dolinie;
gdyś już nasycił wzrok swój i siłą i piękno,  
ścią świata, a chcesz na łonie niewystowio- 
tiego uroku w ypocząć ,  więc życzę ci, udaj 
■«ię do Smyrny! — LUmiechające się wyspy 
Archipelagu służą jej  za przedsionek, i nim 
Się jeszcze do tej perły, ukiytej w łonie m o 
rza dostaniesz, ju ż  cię -jej zatok swojemi 
dwoma ramionami rozkosznie obejmie.  Była 
to uoc majowa : barku osadzona Turkami,
którzy wzdłuż Dardanellów mały handel
prowadzą ,  zaniosła nas z Konstantynopo
la do Mityleny. T d  na inną baikę prze-
siadłszy, skierowaliśmy bieg nasz ku Smyr
nie, a gdy zupełna cisza wiatru nastała, a 
morze całkiem było nieruchome, zatrzymaliś
my się w zatoce,  kturą z dwóch stron dwie 
małe wyspy formowały i zkąd nam się w y 
brzeże Azyi przedstawiło. Morze  było tak 
cichfi i suokojne, iż brzeg najmniejszego po 
mruku uia odsyłał, a księżyc tą ciszą i te n  
milczeniem uszczęśliwiony,  przeglądał zię 
spokojnie w przejrzystym źwicdciedle. I 
myśmy milczeli podobnież,  abyśmy Dyannie 
w kąpiel1 nie przJzJtodzin; oddychaliśmy z 
rozkoszą oży w iw Wicem powietrzem morza i 
nujprzyjemniejszemi wysp woniami; oczy na
sze wznnsiliśmy ku gwiazdom,  a serca do 
liogn! Gdy i i i , la baika nasza żagle zwinęła 
J s dn l i l c  swe maszty, podobna była do la- 
będzia, który uśpiony na morzu, pod skrzy
dła g łowę swnję zatula. Wkrótce  usłyszę-

liśmy |&1<>»/, a po niejakiej chwili postrze
gliśmy w dali barkę, która odbiwszy od brze
gu 1 sterując ku r.aru , roztaczała srebrzyste 
fale,  i piersią statku pruta smugę świecącą,  
tidy się do nas zbliżyła,  wyskoczył  z mej 
na pokład nasz hoży orszak Grekó w,  którzy 
dobry wieczór w powitanie rzekłszy, bukiety 
nam podali.

W  tej chwili zdawało się, iż przed nami 
8< inęty owe greckie duchy Hom era ;  już  się 
nain z ust chciały wymykać nazwiska Flory, 
Jowisza i blondwiosej W e n e .y ,  jużeśmy 
chcieli ich py tać o A ch i l l a , Agunientnona, 
Menel ija i Lllissa; o zwyc ięzców w ol impij 
skich ig.zyskach,  ażali jeszcze Pindar i Sy-  
tnonides opiewają ich s ławę,  ażali l atu na 
przedgórzu Suniutii wykłada jeszcze swą 
boską naukę. Lecz niestety! nie bylito G r e 
cy owych czosów,  tytko ubodzy rybacy, tylko 
Grecy dzisiejsi, którzy przynieśli nam kwiaty 
z prośbą,  abyśmy zasłali modły do B,oga o 
błogosławieństwo ich lybołowstwu.  ży cz ą c  
nam spokojnej nocy, zadowoleni małym dat
k iem,  znowu na ląd wrócili .

Nazajutrz nim jeszcze świtać zaczęto, ju -  
żeśmy opuścili kajutę. Świeży wiatr zadął 
od lądu , majtkowie porozpinali żagle i ma 
bez żalu opuściliśmy tę spokujoą zatokę- Z  
zachodem słońca zawinęliśmy do Smyrny. Z  
zatoki z naszego statkn odsłaniało się cała 
miasto; morze zdawało się być dla niego nia 
tylko zwierciadłem, ale i pasem otaczającym 
je  w około;  1111 bardziej oddalało się od por
tu , tein bardziej wznosiły się j ego  szczyty,  
a górna część opierała się ,o wzgórze ,  na 
którem przewodziła twierdza. Na pierwszy 
rzut oka okazała się nam Smyrna być schlud- 
nem miastem pelnem uprzejmych obyczajów,  
zabaw i festynów. Jakoż  domysł ten stwier
dził się później w istocie, a jeżel i  cokolwiek  
pruwdy jest w podaniu,  że '.o miasto zało* 
żone było przez Amazonkę,  przyznać należy, 
iż Amazonka ta od owego  czasu łagodniej -  
Etą się stała. Piękna dziewice Sinyraeńskie 
nie noszą już  przy sobie strzał AVojennych, 
żadna już  n.e daje sobie odjąć piersi, aby 
zręczniej luk napiąć m o g ł a ;  lecz oczy i ch — 
nen, ich oczy puszczają, j eszcze  dotąd strza
ły, i dotąd jeszcze zadają słodkie rany! Mi 
tologia starożytna nie zaginęła jeszcze  po 
między terai pięknemi dziewicami ,  a nieza
wodną jest rzeczą,  iż Homer  nd nich poży
czył  owej  pownbnej przepaski,  którą z nic 
wysłowionym wdziękiem otoczył  kibić W * ,  
nery. Nie mas* żadnego kraju, w klóryrubj



4

dziewice tak powszechnie były pięknem!, jak 
u  mieście Smyrnie; u każdej bramy, n każ
dego okna, uderza cię widok zadziwiającej 
piękności.  iv|t)wią, iż w tern mieście wszyst
kie dziewi   przez szczególniejszą laskę
i|iebiaj pięknem! ns świat przychodzą. 1J* 
biór ich jest skromny ale powabny; włosy ty 
plecionki w górę  ow ite tworzą wieniec na g ł o 
wie; kilka warkoczy zsunięte na czo ło ,  a kilka 
znowu ku szyi spływają; ubranie g łowy skła
da się z czerwonej  greckiej  czapeczki,  z 
kutasem z błękitnego jedwabiu,  białej chust
ki W około  g łowy okręconej ;  mają one pra
wie zawsze we włosach i u gorsu róże za
tknięte. Suknia nie nciskając za nudto ciała, 
oznacza dokładnie 'kib ić  i ramiona... Z  g o 
spody naszej mieliśmy widok na port i okręty 
które coraz bardziej w dali sinemi się zda
wały, im bardziej się słońce ku w yspom  i 
ku obu cinśr.iny morskiej  brze g o m  zniżało,  
które to brzegi Smyrna,  jak  dwa miłosne 
ramiona, z zaproszeniem wysi lać się zdawnłu, 
aby j ą  okręty i podróżni swrmi odwiedzina
mi zaszczycić raczyli.

W  czasie,  naszego pobytu obeznaliśmy 
się powoli ze wszy»tkiemi osobliwościami 
jniasta. .Każdego piątku szliśmy w dzielni
cę  Turk ó w ,  zwiedzali ich meczety i groby,  
które pięknetni przechadzkami i cyprysowe- 
npi alejami są o toczone ;  każdego wieczora 
przechadzaliśmy się po dzielnicy Franków. 
Dzielnica Gre ków jest najbardziej ożywiona 
i najbardziej huczna;  słychać tam prawie 
zaw. ize muzykę, śpiewem towarzyszoną. D o 
my Europejczyków i przez nich zamieszkane

Uiice, równie jak donyy Ormian są najschlud
niejsze; większa część z nuh mą dzied.ińce,  
wodotryski i ogrody. Jako miasto oryental* 
ne zadziwia Smyrna czystością swoich do 
m ó w  i regularnością swoich ulic.

Suijrnu zdaje się z. kilku tąiasl by u z ło 
ż o n ą ,  z któ.ych każde właściwym się cna- 
rakterem odznacza ; jest tam bowiem miastu 
francuz k i j ,  greckie ,  żydowskie i tureckie. 
Każdy z tych mieszkańców żyje w sitem 
mieście podług swoich zwycza jów i obycza
jó w ;  każdy ma swoję wiarę ,  swój  kościół  i 
swego Boga. Turcy są najspokojniejszymi i 
najporządniejszemu mieszkańcami. W  m i e 
ście ich oddycha wszystko spoko jem i z g o 
dnością. Domy ich stoją o tworem,  a prze
cież nigdy tam, ani o kradzieży, ani o roz 
boju nie słychać;  podczas gdy w mieście 
greckiem śród białego dnia na publicznej u- 
łicy skrytobójstwa się wydarzają.

W  sobotę zw iedziliśmy miast,o żydowskie.  
Izrael siedzi j eszcze zawsze u proga swoich 
domów jak siedział niegdyś W dzięń sabatu, 
który Jechowie jest' poświęcony. Żydzi orv- 
entałui więcńj niż nasi zachowali charakteru 
swych o j ców;  mają oni zawsze jeszcze owe 
sztywne kaik i ,  które im już  Mojżesz przy- 
ganiał. Pomimo tak długie swe poniżenie,  są 
jeszcz "  podziśdzień olbrzymiego wzrostu i od 
dzielnem piętnem Lewitów odznaczeni; niewia
sty ich są jak l.iie białe, blade rośliny, które 
w oddaleniu od piekącego słońca Judei za- 
kwjtly;  w ogólności są piękne, spaniałości 
pełne, chód ninją poważny, chociaż co ko l 
wiek za ciężki.

Doniesienia prywatne.
Niniejszym zawiadamia się,  iż dom mu

sowany, pod N.  2 w mieście obwodowym M ie 
chów,  w Królestwie Polakiem, w rynku pa
rnym położony,  w  który iii prócz innych za 
budowań dwie  sale sklepione, i tyleż sklepów 
oraz piwnice,  znajduje aię, z obszernym pla
cem w tyłach i twardetn materyulem z ka
mienie i cegły składający m się, jesc każdego 
czasu do  sprzedania. Życzący  sobie nabyć 
realności t s k o w ć j ,  zechce się zgłosić do 
W g o  Knłdraszyńskiego,  w tym samym domu 
mieszkającego ,  bądz w Kr akow ie ,  w Gmi
nie I X  pod L .  152, a tam dowie się o cenie 
i  warunkach- (2r.)

Do m  murowany pod X.  26 zn górnenu 
młynami, z oficyną, stajnia i wozownią także 
murnwanemi, oraz i z ogrodem jest z wolnej  
ręki do sprzedania. Wiadomość u właści
ciela tamże mieszkającego.  (2r, '
—  Doin drewniany z ogródkiem i obszernyo* 
płaceń, przyległym, a dla handlującego dr*e' 
wein,  węglem luli innemi spławowemi Pr?' 
duktami,  bardzo dogodny, na przedmie6®11! 
Podzamcze przy Kj  bakach u gminie IX- P 
L .  256 położony, jest  z  wolnej ręki *a S ° ‘ 
towe pieniądze do sprzedania; —  życz®cy so* 
bie takowy nahjć,  zechce aię udać do wła
ściciela w tymże samym duaii  zamieszkałego


